
Nowe zwycięstwo polskich konstruktorów

Otwarcie radiostacji w  Raszynie
P o i*k a  usunie ze swej drogi 
wszystkie napotykane przeszkody 
w gej m arszu do śocjaliznsu

Przemówienie Premiera Cyrankiewicza

I WARSZAWA (PAP). — Wczoraj w obecności Prezy­
denta Rzeczypospolite], członków Rządu, przedstawicieliJ 
partii politycznych, Związków Zawodowych, orfanizacji 
społecznych i tysiącznych tłumów mieszkańców Warszawy 
-  Prezydent RP Bierut dokonał uroczystego otwarcia 
radiostacji raszyńśkiej.

Radiostacja ta, o mocy 206 kw, jest nisilniejszą 
w Polsce. Obejmie ona swym zasięgiem całą Euopę.

U stóp najwyższych w świecie masztów radiostacji 
Premier Cyrankiewicz wygłosił przemówienie, podkreśla- 

I jąc znaczenie nowego wspaniłego dorobku poteiego świa- 
I ta pracy 1 Państwa Ludowego.

— Otwarcie i oddanie do u - 
żytku  centralnej radiostacji w  
Raszyn ie -— masztu 335-metro- 
wego, wykonanego przez sław­
ny ju ż „Mostostal" i nowej cen­
tralnej rozgłośni — mówił 
Premier — jest jeszcze jednym 
wielkim  zwycięstwem polskie-

Zwrększyć tempo 
sprzętu zboża

WARSZAWA (PAP.). — 
Ministerstwo Rolnictwa i Re 
form Rolnych ogłosiło na­
stępujący komunikat:

DO ROLNIKÓW, CHŁO­
PÓW I PAŃSTWOWYCH 
GOSPODARSTW ROL­

NYCH
Według danych meteorol© 

gicznych. na okres najbliż­
szych kilku dni ustala się 
p»;od» słoneczna na terenie 
większości kraju. Ponieważ 
nie jest wiadomo, jak długo 
utrzyma się ten stan pogo­
dy, Ministerstwo Rolnictwa 
wzywa tak rolników, chło­
pów jak też państwowe go­
spodarstwa rolne do pełnego 
wykorzystania obecnego sta 
nu pogody przez przyśpiesze 
nie sprzętu zboża.

B a z y  U S A
na Sycylii

KAIR. — Od początku czerwca 
IW Sycylii przebywa grupa ame­
rykańskich inżynierów wojsko­
wych, którzy kierują budową ba 
*y morskiej w rejonie Augusty. 
Niedługo zostaną rozpoczęte pra 
oe pray odbudowie Treipni — in­
nej bazy włoskiej na Morzu Śród 
ziemnym. W obu bazach już 2bu_ 
dowano ®b>omdikii na benzynę, u- 
rządoenia do lądowania i dopro­
wadzające tery kolejowe.

Maik Twnin
“ wróg Ameryki*4?
NOWY JOJMC (.PAP). -  Rada 

•ssk-olna Nowego Jorku skreśliła 
* listy książek, praewidztenycfh 
jalko lektura w szkołach średnich, 
książkę Manka Twaina pt. ,;Yem-' 
fcasi na dworze króla Artura".

Przedstawiciel rady narodowej 
pracowników nauiki i szbmki Clark 
Forman, toomemtujfjc tę daiiwiną 
decyzję rady sakolnej Nowego 
Jorku oświadczył, że rada Szikol- 
na wkracza na tory nazistow­
skie.

go inżyniera, flskiego kon­
struktora, polslpgo technika, 
polskiego robotj/ta, polskiej or 
ganizacji pracy, polskiej gospo 
darki. StanowlJno najistotniej

w ej, rodzącej nie chorobliwą 
megalomanię, lecz socjalistycz­
ny stosunek do własnej pracy 
i socjalistyczny, pełen między­
narodowej solidarności stosu­
nek do wysiłku i dzieła innych 
narodów, w  szczególności do 
narodów bohaterskiego Zw ią z­
ku Radzieckiego.

T a radość i ta twórcza: duma, 
będąca bodźcem do dalszego 
wysiłku, narasta w  Polsce z 
każdym  dniem odbudowy, z  każ 
dym  wzrostem wskaźnika pro­
dukcji, z  każdym  nowym  zw y ­
cięstwem na froncie budow­
nictwa.

Rzecz jasna: nie zawsze m oż­
na ogarnąć w yobraźnią każdą 
nową tonę wydobytego węgla, 
nową tonę wytopionej stali, 
nowe setki tysięcy kilowatogo- 
dzin, nowe metry tkanin, nowe 
metry zboża.

Można natomiast zobaczyć i 
dotknąć — tak jak zrobili to 
warszawiacy — widom y sym­
bol dorobku. M ożna pójść no­
w ym  mostem, pojechać nowym  
tram wajem , dotknąć nowych 
budynków — i wtedy się wie 
i rozumie, że jest to częścią 
wielorakiej produkcji, wzmaga­
jącej dobrobyt.

Możem y dzisiaj, zadarłszy

WARSZAWIE NA MOKOTOWIE POWSTAJE OSIEDL MIESZKANIOWE WSM

Ma przel er opinii publicznej

Smal USA ratyfikował
p a k t  a t l a n t y c k i

W A S Z-S iT O N  (P A P ). Senat 
ratyfikow  pakt atlantycki 82 
głosami rciwko 12. Przeciw­
ko paktoi1 głosowało dwóch 
senatoróv.demokratycznych i 
11 repubfciskich.

Przed Ustąpieniem do gło­
sowania ‘1 ratyfikacją paktu 
Senat odcił liczne poprawki, 
zmierzaj) do ograniczenia zo- 
bowiązaflJSA, wynikających 
z  paktu,'oprawki te zostały 
odrzuconyiększością siedem- 
dziesięciikilku głosów.

O bs e rw zy polityczni w  
Waszyngie nie ukrywają 
wcale, imerykańska opinia 
publiczma w  zasadzie nega­
ty w n y stnek do paktu atlan­
tyckiego,anuje tu przekona­
nie, że lec bankructwa pla­
nu Marjla jest nonsensem

F e s t i w a l  / i l s o i t y
w M ariańskich  -liniach

PRAGA (PAP). — W Mariań­
skich Łaźniach nastąpiło otwaroie 
IV Międzynarodowego Festiwalu 
Filmowego, fctóry trwać będzie dio 
ł siarpnia.

39 tlraów długometrażowych 
13 państw oraz kilkadziesiąt fil­
mów krótkometraaowych i rysun 
kowyoh będzie wyświ«tAonyoh w

czasie Fralu. Usteiano 19 mię 
dsynarodeh nagród, za naj­
lepsze ojr.

Z p*lrf filmów ukaże sją na 
Festiwal,Skarb"; ;;Za netmi 
pójdą ii) oraz krótkometrażów 
ki „Młovto4" i ."Ratujcie na

prowadziwszy do ratyfikacji 
paktu atlantyckiego, — to jed­
nak — zdaniem obserwatorów 
jest to wątpliwy sukces. Rząd 
nie mógł bowiem pozyskać po­
parcia opinii publicznej dla 
paktu, mimo prowadzonej od 
wielu miesięcy kampanii pro­
pagandowej, która miała na ce­
lu wykazanie, że pakt atlantyc­
ki 'ma charakter „obronny".

W koloniach biytyjskich
nowoczesne meiody...policyjne
LONDYN. — Brytyjski wieemin. 

kolonii, Rees Williama powiedział 
labie Gmin o rządowych planach 
wzmocnienia policji celem wzrno 
żenią akcji represyjnej w brytyj 
stóim imperium kolonialnym.

W odpowiedzi na intenpelacje 
konserwatystów, którzy wyreailf 
.obawę, że łabourzystowBki rząd 
nie czyni dostaitecOTyah wysiłków 
w kierunku ukrócania ,agit»to_ 

i rów", wiceminister oświadczył; że
li.we wszystkich kolón-iaoh wzmac 
ńiane są środki bezpieczeństwa'‘ 

Rees Williams dodaj, że spe­
cjalny . .doradca policyjny'*; któ­
ry został swego oaasu wydany w 
tym celu na Cypr i do czterech 
okręgów , zachodnio .  eiryfaań.l

skieb, przebywa obecnie na Da. 
leklm Wschodzie 

Na zakończenie, wiceminister 
zapewnił fobę Gmin, że w kolo 
niaoh zastosowane zostaną nowo­
czesne metody policyjne.

głowy do góry, spojrzeć ną ter 
335 - metrowy maszt stalowj 
polskiej konstrukcji 1 widziei 
w tym zarówno konkretny 
wspaniały rezultat ciężkiego 
twórczego wysiłku polskieg< 
świata pracy, jak i symbol teg« 
wszystkiego, co w Polsce corai 
szybciej róść będzie w górę i 
wznosić się ponad dotychczaso­
we osiągnięcia.

Róść będzie na przekór tym  
któ rzy Polskę widzieć chciel 
jako zacofany, biedny kraj ro l­
niczy, będący terenem kolonizo­
wania przez Marshallowski ka­
pitał, albo tym , któ rzy chciel: 
z  Polski urządzić rynek ekspor­
tu sił roboczych, rynek ekspor­
tu  parobków dla niemieckich 
panów Eu ropy.

Oczywiście śmieszne są to 
próby. Przyniosą one jedynie 
hańbę, agentom obcej sprawy 
i szkodę tym , k tó rzy dadzą się 
wplątać w  tę grę antypolską.

Naród kroczyć będzie dalej 
trasą budowy' nowej Polski. 
Usunie -ze swej drogi wszystkie 
przeszkody budowy takiej Po l­
ski. Nie będzie ona nigdy ko­
lonią im perializmu i nigdy nie 
będzie krajem  eksportu parob­
ków . Polska będzie róść w  siłę 
i utrwalać swą suwerenność 
dzięki własnemu wysiłkowi. 
Dzięki bratniej pomocy i współ 
prac y’  Zw ią zku  Radzieckiego 
dzięki współpraęy ze w szystki­
mi krajam i budującymi nowe

Z każdym dniem, miesiącem 
i rokiem wzrastać będą nasze 
osiągnięcia, budząc w nas dumę, 
zagrzewając do nowych wysił­
ków, zapalając entuzjazm mło­
dzieży. Bo będą to nasze zwycię 
stwa w wielkiej, historycznej 
bitwie polskiego obozu postępu 
— polskiej klasy robotniczej, w 
bitwie o szczęśliwą, bogatą, sil­
ną Polskę Socjalistyczną.

ŚWIĘTO 
FLOTY 

RADZIECKIEJ
salwy artyleryjskift 
w portach Z S R R

MOSKWA (PAP). -  24 lipo* 
Związek Radaieoki obchodził-Swifli 
to Marynarki Wojennej. W sobo* 
tą wieczorem odbyły si( w atoli 
caoh Republik Związkowych, w* 
miastach i wsiach, w klubach ro, 
botniozych; w garnizocacih woj-< 
slsowych i w jsdncstkach floty; 
morskiej — uroczysta akademie.

Min ?;ł zbrojnych ZSUR Wasi  ̂
lewski wydal specjalny rozkaa 
zlecający okrętom wojennym w 
Leningradzie, Kronsztadzie, Taili '  
nie, Bałty jaku, Sewastopolu; Ode* 
sie, Murmańsku; Aręhangielsku-; 
Wladywo3toku, w Porcie Artura; 
Petropawłowaku (na Kamczatce), 
Baku; Chaberowsku; Izmaile — 
oddanie dla uczczenia Święta Ma. 
rynarki po 20 salw atlmatnich.

WARSZAWA. — Dowódca Ma. 
rynarki Wojennej R. P. wysłał di 
Naczelnego Dowódcy Marynarki 
Wojennej ZSRR admirała Jum®. 
izewa następującą depeszę:

„Dowt totwo Marynarki Wojen 
nej K.. P. w imieniu własnym i 
składu osobowego floty, pozdra­
wia Pena, Admirałów; Oficerów; 
Podoficerów i Marynarzy w Dn-iu 
Święta Marynarki Wojennej ZSBR 
i życzy jak najlepszych osiągnięć 
w dziele . rozwoju i umacniania . 
morskich s ił.zbrojnych ZSRR".

Wag s-owzeni robotnicy, chłopi
i in te lig e n c ja  p ra cu jąca

O r d e r
"Sztandar Praey»

na piersiach zasłużonych dia icraja
WARSZAWA (PAP). W dni u 22 lipca 1949 r. w piątą rocz­

nicę Polski Ludowej Prezydent Rzeczypospolitej nadał nastę­
pującym osobom order ..Sztandar Pracy" za wybitne zasługi, 
położone dla narodu i państwa.

W RESORCIE GÓRNICTWA 
I ENERGETYKI ORDER

„SZTANDAR PRACY" I KL.
1. K-oropis Mikołaj — monter 

armatur kotłowych. Z. E. O. G. 
Elektrownia Szombierki; 2. Mal- 
chercayk Paweł — rębacz kop. 
„Zaibrae - Wschód" w Zaibrzu; 3. 
Stiller Augustyn — starszy rębacz 
kop. „Zabrze _ Wschód" w Za- 
brau: 4. Sztachetka Anna — pom. 
tokarska, Piotrowicka F_ka Ma- 
saym w Piotrtkowiicaoh SI.
ORDER .SZTANDAR PRACY" 

II KL.
5. Biskup Henryik — rębacz 

kop. „Chorzów"; 6. Domzol AdoM 
— rębacz przodowy, kop. Dębień- 
sbo; 7. Dudzik Alojzy — rębacz, 
kop. Rymer; 8. Dzierżawa Wale- 
ritt — pracownica sortowni, kop. 
..Karol"; 9. Gz»k Teodor — przo­
dowy w koksowni Walenty, Ruda 
Śląska; 10. Lis Stefan — majster 
oddz. produko. elektrownia w 
Stalowąj-Woli; 11. Szafran Włady 
sław — brygadzista grupy ramion 
towej, Zjedn. Energ. Okr. Łódzk.

12. Walc Aleksander — sztygar 
sortowni, kop. , ;Sosńowiec“. 13i 
Zniszczoł Helena — robotnica pt 
wierzchni, kop. ;Jankowioe“; Rj 
bnickie Zjedn. P.W: w Bogusao. 
wicach:

W RESORCIE PRZEMYSŁU 
CIĘŻKIEGO 

ORDER „SZTANDAR PRACY* 
I KL.

1. Lis Ignacy — Dyrektor Adm. 
Fin., Zajkl, P.rzem: Azot — Kę. 
dzierzyn. 2. Parketny Leopold — 
nadmajster .Mostostal Biuro Po 
lowe Nr. 4; Raszyn — Łazy Bud. 
Wieży Radiów. 3: Szulc Józef — 
inżynier _ statyk, Centrjfta ;Mo_ 
stostal" w Zabrzu.
ORDER .SZTANDAR PRACY" 

II KL.
4. Batnia Stanisław — tokwz, 
Śląsko-Dąbr. F-ka Urządzeń Me­
chanicznych; 5. BiernawSki Jam 
— dyrektor nacz. dhorzowstoa 
Wytw.. Konstr. Stel.; 6. • *3okwa. 
Jan — blacharz, Kieleckie Zak{. 
Wyr. Metal. oddz. Bladuairnia; 7. 
Cyba Stefan — ślusaOT - monter, 

(Dalszy ciąg na str. 2-ej)

W s p ó ł p r a c a
degaullisfów i socjalistów

PARYŻ. — Dobrze poinformo­
wanie koła paryskie donoszą że 
w ub. tygodniu odbyło się spot.

WIEDEŃ. — Zgodnie z rozkaaa 
mi, płynącymi z Belgradu, agen­
ci Tita w austriackiej ■ Korynti>i 
starają się oełaibić auatriaiclloie si-’ 
ly demokraityczrae w nadohodzą- 
Tcyah wyborach. Titowscy zdrajcy 
piraoną uiyć słoweńskiego .Pron 
tu Wyzwoleń ia,'" da wywołani* no*

kanie przedstawicieli kieroiwnŁ, 
otwa francuskiej partii soc.SaUi 
stycznej (SFIO) oraz partii 
Gaulle‘a.

Przyczyną tego spotkania był« 
wałka, toczona na łamach prasy 
między tymd dwefma partiami, 
któna w ostatnim stedium piey- 
brała charakter niebezpiecany. 
Przedst»w4ciele obu partii posta­
nowili więc na przyszłość pow. 
strzymać się od publikowania do 
kumentów kompromitujących ki« 
rowaictwo' tak francuskiej pairtM 
socjalistycznej, jak partii da 
i Gaullea. ,
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15 LIPCA 1949fKÓ&U

ROK IV. NR. aoa (971) Słowo Polskie
DZ1S CZTfcity STROffł

W YDANlt A

sze znamię nowych czasów, no­
wej Ludowej Polaki. |

Ludzie nauki, w ynalazcy,1 
racjonalizatorzy, śmiali techni-j 
cy, architekci, ludzie s ztu ki,1 
przodownicy pracy, robotnicy, I 
— wiedzą dziś po eo żyją na 
polskiej ziemi. Warunki spo-; 
łeczne nie tylko nie krępu ją1 
ich możliwości, — lecz zapew-; 
niają pełny rozwkit i pełne w y - ’ 
korzystanie ich talentów, zdol­
ności i zapału do pracy. i

Wzruszenie i łzy  radości s ta -’ 
rych i młodych — setek tysię-| 
cy ludzi, któ rzy w  dniu Świę­
ta Narodowego oglądali zm ar­
twychwstałą w  pięknie i celo­
wości część Warszawy — Trasę. 
W - Z ,  są najlepszym pokwito­
waniem dzieła polskiego robot­
nika, polskiego twórcy. Są oneł 
wyrazem nowej dum y narodo-

łąmu w czasie wyborów. Chcą owi 
także odwieść wyborców austria­
ckich od głosowania na partię 
komunistyosną i pozyskać ioh gto 
sy dla partii reakcyjnych, popie­
ranych przez brytyjskie władze 
okupacyjnie. I

T ito w c y  tSmSałąwgą
W  austriackiej Karyntll

zawieranie paktów w ojskowych, 
opartych na planie Marshalla. 
Podkreśla się również, że w zra 
stające sprzeczności między 
Wielką Brytanią a U S A  pod­
ważają znaczenie paktu atlan­
tyckiego.

M O S K W A . — Waszyngtoński 
| korespondent agencji T A S S  pó­
jdą je, że choć rząd U S A  formal 
i nie osiągnął „zwycięstwo", do-



S Ł O W O  P O L S K I E

F. KĘDZIOREK

Związek Młodzieży Polskiej
po roku  pracyU M'jo piąć lat/ od chwili gdy 

jp.KWN wyda} do narodu polsfcie- 
feo manifest zapowiadający wal­
kę o pełne’ zwycięstwo polskie* 
mas pracujących miast i wsi. Każ 
'dy rok pracy i  walki — to rok 
wielkich zwycięstw apołeczno-go 
epodarcaych, rok wielkiego yo«tę 
pu na drodze, wiodącej Polskę do 
eocjalizmu.

Rok temu na kongresie zjedno­
czeniowym ora® na potężnym zlo 
*'e młodzież polska przeżywała 
ewe największe zwycięstwo: jed 
dość młodzieży ludowej, czego or 
ganizacyjnym wyrazem było po­
wołanie Związku Młodzieży Pol- 
okiej. Z wielkim entuzjazmem 
80.000 delegatów z całego kraju 
podjęło wtedy zadania, postawio 
ne w przemówieniu Prezydenta 
iRP. Bolesława Bieruta ludoweg 
młodzieży miast i wsi.

Nie przypadkowo rocznica odro 
dzenia Polski obiega się z roczni 
leą jedności, jnłodzjeży polskiej.

Dążenie .do jedności znalazło 
ewój wyraz w walce młodzieży 
postępowej z reżimem sanacyg. 
mym, kiedy w 1936 r. KZMP orai 
lewica OMTUR i ..WICI" wydały 
wspólnie deklarację praw młode 
go pokolenia. O jedność młodzie­
ży walczyły oddziały ZWM i wie 

1 Ju działaczy' młodzieżowych w cza 
Be okupacji. Dopiero w warun- 
fcaicłi, ja.kie stworzyła demokracje 
3«łdowa na bazie wielkich zwy­
cięstw społecznych, gospodarczych 
:| kulturalnych — w obliczu wspa 
jniwlych perspektyw rozwojowych 
i całego narodu dokonało się ideo­
we i organizacyjne zjednoczenie 
. młodz.!eży robotniczej, wiejskiej
U uczącej się... Rok pracy walki U wytężnnej nauki, który mamy 
pc«a sofcq, w pełni potwierdził 
rpuk wielkie znaczenie dla mło 
dzieży, dla budownictwa Polski 

I Ludowej m« zjednoczenie mło_

;-r ę.rws«y okres organizacyjnego 
.*caja«i.ie wszystkich kćł I ogniw 
terenowych mimo wściekłego a- 
itaku reakcji mikołajczykowsko. 
iwuerenow.-kiej oraz reakcyjnej 
części kleru wykazał rwycię- 
rtwo neszei ideologii i organiza­
cyjną d 'jr/.alość dziesiątków ty_ 
eięcy aktywistów ZMP. Umasowie 
nie udzie iu mtodzjeży we współ- 
s»wodn ctw>e pracy, czyn kongre 
nowy i czyn majowy młodzieży

,,W/rostu entuzjazmu młodzieży.
Po pierwszym roku pracy dla 

ikcżdego stało eię jasne, jaki jest 
charakter ZMP-owskiej organiaa 
|eji, organizacji ideowo wychowaw 
*zej i biorącej pełny udział w bu 
id- wie nowej Polski, wychowują- 
icej sctikj tysięcy świadomych bu 
idowniczych Polski socjalistyc® 
nej. W okresie tym popełniliśmy 
(szereg błędów, w których prze­
zwyciężeniu. pomogła nam Polsfta 
(Zjednoczona Partia Bobotnicza. 
(Dzięki przezwyciężeniu tych błę- 
)dów ZMP wyrósł w olbrzymią 
przodującą organizację, rozciąga, 
feącą swój wipływ wychowawczy 
fjna miliony młodzieży niezorgani. 
Itsowenej oraz na Związek Harcer 
wtwa Polskiego. We współzawod. 
bnictwie pracy — w przemyśle, 
pkopałniacb, zakładach metaK 
jrwych i chemicznych—uczestniczy 
ttabeende ponad 200.000 młodizieży U zespołowo pracuje 3.200 przodiu 
foącyeh młodzieżowych brygad pro 
pdukcyjinych. Ostatnio pracują ró_ 
jfwnleż młodzieżowe trójiki budów 
[ibime. Około 50.000 aktywistów 
0(s»czegó.]nie wiejskich) przeszko­
liliśmy na kursach i w szkołach 
Borganizacyjnych. Prowadzimy sze 
liroką akcję oświatowo - kultu rai 
mą, o której zasięgu świadczą: 
2560 bitol.. 2184 zespoły wspólne- 
[*o czytania, 5 000 uczestników kur 
}eu korespondencyjnego w zekre- 
!»ie szkoły średniej oraz 2.500 ze- 
epołów świetlicowo - artystycz-

W ramach czynu 22 lipca „dzie 
eiątki tysięcy naszych kół" przy 
jęły społeczne jsotoowiąeania, szcze 
|g61nie na odcinku wałki z anaAfa

W ostał nim okresie szczególnie 
duże postępy osiągną} ZMP na 
wsi. Wzrasta zaufanie młodzieży 
wiejskiej do ZMP i wzrasta ze- 
interesowanie młodzieży robotni­
czej i szkolnej życiem i pracą 
wsi co pozwoli nam okazać 
wszechstronną pomoo młodzieży 
wiejskiej w realizacji jej dążeń 
do zmechanizowanej, zelaktryfiko 
wanej, kulturalnej, zamożnej i u- 
społecznionej wsi.

Dorobek ostatniego rotou zmalaeł 
swoje głębokie odbicie we wzmo 
żonej pracy kół ZMP, w bryga­
dach ,.Służba Polsce" oraz w odro 
dzonym Wojsku Polskim.

Związek Młodizieży Polskiej stoi

nbecnie na progu drugiego roku 
piracy silniejszy liczebnością eze 
regów, bogatezy w doświadczenie, 
okrzepły ideologicznie, zwarty 
organizacyjnie — jako milionowa 
airmia budowniczych, radosna i 
azcaęśliwa * wielkich osiągnięć 
naszego narodu, gotoiwa ^riększyć 
wyniki pracy i" owoce nauki jako 
milionowa armie gorących pataio 
tów naszej ludowej Ojczyzny.

Wstępujemy w drugi rok naszej 
pracy wiedząc dlaczego mamy ko 
chać nasizą ludową Ojczyonę, ko­
chać polskie masy pracujące i 
przodowników pracy, a nienawi­
dzić wyzyskiwaczy, spekulan­
tów, podżegeezy wojennych i re-

akcyjnych rzeczników ciemnoty i 
aacofamia.

Zaniesiemy na wielki światowy 
festiwal młodzieży do Budapesztu 
prawdę o Polsce Ludowej, opowie 
my naszym towarzyszom z kra­
jów walczących o wolność o anie 
sieniu kapitalistycznego wyzysku 
w Polsce wymienimy doświadczę 
nie, z krajami demokracji ludo­
wych i przeniesiemy nasze wraże 
nia do mas młodzieży polskiej, 
która zawsze daje dowód głębo­
kiej solidarności z obozem postę­
pu i pokoju, r radością i dumą 
przekażemy wieść o szybkim tern 
pie odbudowy stolicy o trasie 
„W - Z", młodzieży w fabrykach, 
wsiach 1 szkołach, młodzieży całe 
go kraju. Włączymy młodzież w 
pochód do Polski socjalistycznej, 
której bojownikami jest miliom 
młodzieży ZMP,

S h te^ m m
Idzie io przez wieki...

O rd e ry „S zta n d a r P ra c y”
ii a  p iersiach  zasłużonych d la  kragu

bryka Maszyn Wiókiemniray eh 
„Wifema."; 22. Różycki Kazimierz 
— górnik, 14-ta Dolnośląska 
Wytw. Chemiczna, Złoty Stok; 23. 
Stefański Lucjan — kierownik 
wydz. śruibiami Zakład Nr. 1 — 
Sosnowiec; 24. Strzelczyk Jan — 
z-ca mistmza, Zakł. Przetm. Azoto 
wego w Chorzowie oddz. eeota- 
nów; 25. Szewczyk Antoni — szef 
Dz. Transp. - spedycyjnego, Huta 
„Koścdusfflko" Chorzów,

W RESORCIE PRZEMYSŁU 
LEKKIEGO 

ORDER .SZTANDAR PRACY" 
n KL.

I. Borecka Bronisława — prząd 
ka P. Z. Przem. Baiwełm: Nr, 3 
w Łodzj; 2. Gołygowska Bronisła­
wa — instruktorka — Państw. 
Zakł. Pirzem. Baw. Nr. 1 w Łodzi; 
3. Gudasz Helena — majster oddz. 
przygotowawczego P: Z: P: W: 
nr. 35 w Łodzi; 4. Laskiewicz Cze 
sław — kierownik remontów — 
P. Z. P. B. Nr. 9 w Łodzi; 5. 
Lewandowski Ludwik — układacz 
kamienia w piecach — Zakł. 
Włókiennicze w Wojcieszowie; 6. 
Linczewski Władysław — tkacz, 
Państw. Zakł. Przem. Wełn. Nr. 
2 w Łodzi; 7. Kowalski Franciszek 
— robotailk działu pikśerai — Pol 
akie Zakł. Pasów, Art. Techn. i 
Rym. Fabryka Nr. 1 w Łodzi; 
8. Kurzawa Stanisława — prząd­
ka, Państw. Zakł. Wełn. Nr. 6 w 
Łodzi; 9. Maj Władysław — gór­
nik - strzałowy — Zakł. Wapien­

nicze w Wojcieszowie; 10. Marek 
Józef — przeszywać® maszynowy 
— Radomskie Zakł. Obuwia w 
Radomiu; 11. Myśliwiec Natalia — 
niciarka, Państw. Zakł. Przem. 
Baiweln. w Pabianicach; 12. Or- 
naw Bolesław — majster czesało i 
.argony — P. Z. P. W. Nr. 4 w 
Łodzi; 13. Siara Genowefa — 
prządka., Państw. Zakł. Przem. 
Baiwełn. Nr. 1 w Łodzi; 14. Śnia­
dy Karol — tkacz, Państw. Zakł. 
Przem. Baw. w Pabianicach; 15. 
■Terpilak Maria — tkaczka, 
Państw. Zakł. Przem. Wełn. Nr. 
1 w Łodzi; 16. Wiśniewska Stani­
sława — szwaczka maszynowa, 
szwalnia Państw. Zakł. Przem 
Wełn. w Żyrardowie.

G osp odark a  ro ln a
w pierwszym  półroczu

WARSZAWA |PAJ>). — P-rzeła. 
diunki w portach morskich wynio 
sły w I półroczu 1949 r.' 117 proc. 
towarów przeładowanych w analo 
gicanym okresie uib. reku. Szcze­
gólnie wielki wzrost przeładun. 
ku wykazuje port szczeciński, któ 
ry osiągnął 186 proc. obrotów z 
I półrocza 1948 r:

Polskie statki pełnomorskie 
przewiozły w okresie 6_miesięcz_ 
nym br. o 19 proc. więcej towa­
rów j o 10 paoc. więcej paeaże-

SZMERY ODRY

Rewelacja!
Cóż może być przyjemniej 

sze dla człowieka sprag­
nionego wypoczynku przy 
lekturze — niż dobra, reali­
styczna, odtwarzająca praw­
dę powieść?
Nasi Czytelnicy wkrótce bę 

dą mieli taką powieść w co­
dziennym odcinku „Słowa 
Polskiego".

Tytuł jej brzmi: „Banda
Tuckera".
« Jest to rewelacyjna praw­
da o życiu Ameryki.

Nie,-tylko Churchill broni abrod 
ni&rza wojennego marsz. vom 
Mannsteine Dwaj lordowie Hn- 

-'łiielscy: Brydigeman i de Lisie
and Dudley również opanowani 
zostali przemożną falą „miłosier- 
dz.:a'\ Dowodzą oni na łamach 
prasy angielskiej, że uśmiercane 
z rozkazu Mannstema w zamknię 
,tych samochodach ofiary były u- 
n.:icesitwiane w sposób ,hum«ni-

ZwTacają się też ich lordow- 
skie moście z apelem do wszyst 
kich .miłośników humanitaryz­
mu" by gromadzili .fundusze na 
•honorarium dla , wyibdtnego praw 
nilka angielskiego"; kitóry będzie 
bronił Mannsteina 

Oto do czego mogą doprowa­
dzać wspólne cele ntecodetkich 
siepaczy j brytyjskich wyzyeki-

R zą J  IrancusLi na usługach W aszyngtonu
Do Pragi przybyło 8-iu maryna 

rzy greckiej floty handlowej. U- 
t-ickli oni przed falą prześlado­
wań rządu ateńskiego na p̂ dsta 
w e destereżonej władzom St. 
Zjednoczonych przez monaroho-fa 
szybów greckich ,c-zalnej listy"

krotyczinych marynarzy 
Zbiegowie aosteli aresztowani w

różnych częściach Francji i pod­
dani byli w więzieniu francuskim 
trzytygodniowym torturom.

Aresztowanie marynarzy w Mar 
sylii nastąpiło na rozkaz wydany 
władzom francuskim przez tajną 
policję USA.

Tak oto wygląda .samodziel­
ność" działania rządu francuskie 
*o!

/vrxsv /towmu mwj (

KOBIETA 
NA OKRĘCIŁ

Statek „Oktiabr" ma postój w porcie holenderskim. Na pokła­
dzie znajduje się młoda dziewczyna Tatiana, która pracuje te cha­
rakterze bufetowej.

Statek pozbywszy się ładunku wydawał się wyższy. 
Wodnica zrównała się z poziomem morza. Na obu burtach 
ukazał się szeroki, czerwony pas.

Zadął rzeźwiący wiatr. „Oktiabr" zakołysał się ude­
rzając śmigami o powierzchnię wody.

Tania od dawna już pragnęła zwiedzić maszynownię. 
Pewnego dnia narzueiła szary fartuch i opierając się o po­
ręcz zeszła wolno na dół po krętych, żelaznych schodkach. 
Statek przechylał się gwałtownie, dygotał jakby chcąc ją 
strącić z wąskich, ażurowych schodków. W pewnej chwili 
zatrzymała się w niepewności, wtedy podbiegł do niej 
trzeci mechanik, ujął za rękę i poprowadził do warsztatu 
stolarskiego. Uśmiechał się z zakłopotaniem, wstydząc Się 
swego ubrania.

— Przyszłam podziwiać waszą pracę — wykrzyknęła 
usiłując zagłuszyć łoskot maszyn i szum fal, rozlegający 
się teraz ponad jej głową.

— Dobrzeście zrobili, Tatiano Pietrowna — wykrzyk 
nął w odpowiedzi trzeci mechanik nachylając się ku niej.

Wypytując go o wszystko rozglądała się uważnie do­
koła.

Maszyna pracowała z niespożytą energią, oblewając 
się oliwą jak potem. Na polerowanych częściach maszyn 
żelaznych i miedzianych lśniło światło elektryczne. Pod 
ciśnieniem drągów korby podnosiły się i opuszczały obra­
cając ciężki wał okrętowy. Metalowe tarcze jak dwie ol­
brzymie dłonie tarły się wzajemnie o siebie. Równomier­
nie poruszały się dźwignie i sworznie. Nerwowo' drgały 
strzałki manometrów wykazując potężne ciśnienie pary, 
przenikającej w głąb walców. Wszystko drżało z natęże­
nia. Wydawało się, ze maszyna posiada mózg ludzki, że 
każdy jej ruch jest dokładnie przemyślany. Maszyniści,

zasmoleni, brud),, ze świecącymi twarzami, łazili pc kra­
cie dotykając tch części maszyn, które były w ruchu, 
polewali je olm. Dogadzali maszynie jak kapryśnej ko­
biecie, starając !ę zadość uczynić wszystkim jej zachcian­
kom. Jednocześie pomimo zmęczenia wesoło szczerzyli 
zęby do Tani. )

— Pokażcie ni jeszcze wasze „piekło'1 — poprosiła.
Mechanik pprowadził ją wąskim, ciemnym koryta- ~

Kotłownia ibiła wrażenie głębokiej, czarnej jamy. 
Pomimo wentylćorów, poprzez które z wyciem wdzierało ‘ 
się świeże powiirze, było tu niezmiernie duszno W pół­
mroku majaczyli czarne jakieś postacie o dziwacznych 
kształtach, Hucżły miechy. Wysoki, barczysty człowiek 
otworzył szeroktjdrzwiczki pieca i manewrując potężnym 
łomem w paleniku, zaczął oczyszczać ruszty z rozżarzo­
nej szlaki. Oczy Tani oślepił jaskrawy blask, buchnęło na 
nią żarem. Na clyilę przymknęła oczy. Otwarłszy je zno­
wu, zauważyła ii zasmolonych twarzach wyraz niezado­
wolenia. Nie pozała nikogo i z początku nie dostrzegła* 
że palacze są obiżeni do pasa. Cofnęła się z pośpiechem.

Powróciwszy aa pokład odetchnęła pełhc, piersią Na 
szafirowym nieb! nie było ani jednej chmurki Słońce 
rzucało złociste iomienie na bezmiar wód. W c tworach 
wentylatorów wif.r śpiewaf*swą zawadiacką pieśń. Swiet- 
listoszmaragdowemorze kołysało miarowo ślizgający się 
na powierzchni sitek.

Powodzenie '{mi wzrastało z każdym dniem. Zaczęto 
obsypywać ją pcbrunkaroi. Na klamce u drzwi jej ka­
juty wieszano toiudełko pzekoladek, to torebkę owoców. 
Często podarunk opatrzone hyły dedykacjami: „Drogiej 
Mewie“ . „Lilii Mjskiej". Bosman uplótł jej z Włókien li­
ny niewielką r?ję z ogonem, płetwami i miedzianymi 
kuleczkami zamist oczu. Najlepszy ślusarz na statku, ma 
szynista Riabinki, zmajstrował metalową kotwicę, mogą 
cą służyć za igiel-y Były na niej wyryte symboliczne sło­
wa; „Kometa om;ała mą duszę złocistym ogonem". I cie­
śla nie pozostał > tyle. Wieczorem, korzystając z chwili, 
gdy Tania była łma w swej kajucie, przybiegł do niej 
i wyjął spod poł; płaszcza błyszczącą, pachnącą świeżym 
lakiem szkatułkę.

— Pp co to? -  spytała ze zdziwieniem.
— Na pamiątę — wstydliwie odrzekł Chiłkow i szyb 

ko, jak złodziej v skoczył z kajuty. )
Nie zdążyła ni podziękować, ale uśmiech, który do­

strzegł. na jej ustifr, zapadł mu głęboko w duszę.
eląo ńostąpO

Str. 2

(Dalszy ciąg ze str. I-ej)
wyda. montaży zewn. Huty „Zgo­
da"; 8. Czeijor Władysław — I 
walcownik Huty „Pokój" wydz. 
walc. blachy gruibej; 9. Filip czyk 
Antoni — ładowacz rudy, Huta ‘ 
,,Florian" w Świętochłowicach;
10. Głód Eugeniusz — wytacaarz, 
Sl.-Dąbr. F-ka Urządz. Mecham.;
11. Huptye Stanisław — mistrz 
oddz. Ciągami profili i szyn, Bę 
dzińskie Zekł. Wytw. Mat. Eelek 
trOtechnicznyoh; 12. Lubiński Ce­
zary — dyrektor k techn. „Mosto­
stal" — Zatorze; 13. Kaliszewski 
iKard — toikare precyzyóny na
oddz. obróbki imechan. Zakł. Bu­
dowy Urządzeń Kotlarsko-Mecha 
nicanycih, Zakład Nr. 7 w Krako 
wie. 14. Koziołek Jerzy Anż. me­
chanik naczelnik wydziału pro­
jektów „Mostostal" — Zato­
rze. 15. Kula Marian — brygadzi 
sta szlifieiskj Bytomski  ̂ Zakł. 
Urządzeń techin.. Bobrek; 16. Mie 
szcziak Stefania — robotnica 
Wytw. Nr. 3 w Krupskim Młynie; 
17. Misiek Stefan — mistrz od­
lewni, Zakl. Mecihan. im. J. Str®el 
czyka w Lodzi; 18. Pabis Wineen 
ty — maijster wydz. prasoiwni, Ze 
kład Nr. 1 — Sosnowiec; 19. Pa­
ter Władysław — brygadzista 
dział mostownii, Zakł. Budowy U- 
rządzeń kotlarsko - Mecihan. Za­
kład Nr. 7 w Krakowie; 20. Pier­
nik Józef — formderz, Huta Ban 
kowa, oddz. odlewni etali; 21. Pi­
kała Kazimierz — brygadzista 
walki wyciągowe. Widzewska Fa-

rów już w odpowiednim dkires>e 
1948 roku. Wartość produkcji 
stoczni morskich osiągnęła 175 
proc. w stosunku do I półrocza.

Wartość ryib, złowionych w po 
łowach bałtyckich i daSekolmior- 
skich, Bwiękśzyła snę do 131 proc. 
wertońcd połowów z I półrocza

1 8 )
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CORAZ WIĘCEJ LINII 
TRAMWAJOWYCH

ną“ jak grzyby po desz­
czu. Dlatego też w obec

przybyło tyle nowych 
tras. Niestety, trasy wo-

nia)ą się w blyskawicz-

komunikacyjnego'  w na-

znal dokładnie kierunek 
wszystkich linii.

Ostatnio pewien po­
płoch wśród pasażerów 
wzbudziła wiadomość, że 
powstaje nowa linia 21. 
Z Sępolna na Rynek bę­
dziemy jeździć 12, a z 
powrotem linią nr 21. 
To jasne. Niejasna jest 
natomiast w komunika­
cie wiadomość o sprzeda

jednym z jej odcinków] 
„białych biletów*\ Gnębi'

„białe bilety?“. Czym się

Czy będą sprzedawane 
blondynom i filatelistom,

wyjaśnienie.

NASZE FROJEKTY 
Ponieważ nie ma obec-

jektowano nowej trasy, 
my ze swej strony propo 
nujemy linię „Okólną“ 
wokoło Rynku dla osób,

trunkowych, specjalną 
linię las Osobowicki —

wiednio reklamoioać

pr**?klad pytaliśmy jed-

\̂ Odpowiedział mi:

ITZMY SIĘ 
GCGRAFII

-dera z Czytelników

witowym Brzeg. który

Bifgu Górnego. Prostu­
jemy naszą pomyłkę, 
pr orzekając, że więcej 
juisię mylić nie będzic- 
tnij gdyż kupiliśmy

bie wielką mapę Zierr

MAKABRYCZNA
PRZESYŁKA

klym wydarzeniu Oto 
Huta „Kunegunda•* otrzy

PZGS w Sycowie Jakiet 

jących złom. gdy ir cza-

PZGS w Sycowie Tu o- 
kazało się, że magazynier

wie o nieboszczyku l 

kto zawinił.

„ZYCIE WARSZAWY“ zamieszcza 
postrzeżenia tadeusza Sarhectcle-

Autor pisze:
Znane wydarzenia lubelskie to 

:oś więcej, nit sporadyczna aikcja 
oolityczna,_ to próba wrócenia kra 
ju naszego do atmosfery najbar­
dziej haniebnych praktyk z okresu 
najgłębszego upadku naszego pań-

...Jak nas informuje Władysław 
Smoleński, znakomity historyk i 
badacz polskiego ciemnogrodu, w 
kościołach naszych przechowywano

iwie, jak mleko z piersi Bogarodzi

ryć!! zabijać kazał Herod (kościół

caleKończyny, głowy, szelki i sza 
ty Miętych.

OcŁwiście, gdzie było tyle re­
likwią dziać się musiało wiele cu­
dów. \ Smoleński przytacza je Za 
źródłami. A więc: u Dominika-

rzynaly sif zęby; w Kcyni zaś od- 
raslały włosy, które trzeba było

pewna niefcasta za sprawą święte­
go obrazu kizyskała oderżnięty od

Ksiądz Hu.o Kołłątaj w dziele:

111*• wspomin o bardzo szczegól­
nym wypadki a mianowicie, że

cicielkę Tęczy a, obiecując jej toi-

śiciętymi... Isotnie, przebierając 
dwu klerykóyiza Sto. Alojzego i 
św Stanisław Kostkę, urządzali

muzyką i ttt*ami.

Ten niecny proceder przerwit 
kwestarz Karmelita, przebierają*
się za św. Piotra. Cudy zostały zde 
maskowane, sprawa nie nabrało 
jednak rozgłosu z uwagi na kom­
promitację kleru.

Działo się to wszystko wskutek u*, 
trzymywania w ciemnocie nie tyl­
ko ludu, ale i szlachty.

Zabłocki w komedii „Zabobon.

. „Człek siebie nie znał, wziął 
się do metafizyki, potworzył cu­
da, strachy, gusła, czarodzieje..,

■ na prognostyki...".

ku „Stare i Nowe" jeszcze pod 
datą 1894 r. zanotował drastyczne 
objawy przesądów i iDiary w zja 
wiska nadprzyrodzone, ale skąd 
wzięty się one w połowie 20-go

kańcy Sulejowa przed nieszczęś­
ciem, jakie ich później spotkało w 
postaci epidemii cholery, widzieH 
najpierw „znaki niebieskie", który 
ml były: nieurodzaj, pożarł), po­
wódź i pomór bydła. Byli I tacy

Jeśli sami sięgniemy pamięcią do 
swego dzieciństwa, przypomnimy 
sobie, ile to kiedyś ludzie widzieli 
zjawisk nie tylko to mrokach no-, 
cy, ale i w dzteii. Przywidzenia, 
fantazja? Tak, ale przecież środo­
wiska, w rodzaju sulejowskiego, o

tak wymownie udowodniły właśnie 
wydarzenia lubelskie
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Skok w dal 3-ci Sucheński (Wr.) 698 

wzwyż 189 Brzozowski i Skałbania '

aby ii* końcu dać się wyliczyć.
W ostatniej walce dnia — Fli 

sikowski (Gdańsk) wygrywa 
przez t. k. o. z Kry szewskim 
(Gdańsk). Z powodu miażdżą­
cej przewagi Flisikowskiego sę­
dzia ringowy był zmuszony 
Kryszewskiego odesłać do rogu.

W punktacji zespołowej 1-sze 
mfejsce zajęła Łódź 25 p-któw 
przed Wrocławiem 24 p-kty, 
Szczecinem 17 pk-tów. Gdań­
skiem 14, Pomorzem i Śląskiem 
12, Poznaniem 11, Warszawą 
8, Krakowem 4, Częstochową 3 
i Rzeszowem 1 pkt.). (r).

kiem (Gdańsk). Ślązak zade­
monstrował bardzo ładny styl 
walki i piękną pracę nóg. Ant­
kowiak nie mógł sobie poradzić 
z bardzo szybkim Brzezińskim 
przegrywając wszystkie 3 star-

W wadze lekkiej — Dębisz 
(Łódź) wygrał z Ponantą 
(Śląsk). Po pierwszej wygranej 
rundzie Ponanty, Dębisz w dri» 
giej rozpoczyna generalny atak. 
Łodzianin nadziewa się na sil­
ną kontrę i na moment jest za­
mroczony. Przychodzi jednak 
prędko do siebie, bije szybko i 
celnie. W 3-ciej rundzie Ślązak 
wyraźnie osłabł kończąc walkę 
zupełnie wyczerpany. W wadze 
pótśredniej — po bardzo słabej 
j walce Piński (Pomorze) wy­
punktował Nogajskiego (Łódź). 
W wadze średniej — Wieczorek 
i (Łódź) wygrał przez dyskwali­
fikację Posmowskiego (Szcze- 
[cin) w 3-ciej rundzie. Walka ta 
była bardzo brzydka i Tne mia­
ła nic wspólnego -z boksem. Sę­
dzia ringowy Neuding był zmu­
szony udzielić pięć napomnień 
obu zawodnikom odsyłając w 
końcu Posmowskiego do rogu.

W wadze półciężkiej — pafa- 
wągowiec Polańczyk wygrał 
przez k. o. w drugiej rundzie z 
Budżiłłą (Nowa Sól). Zawodnik 
Nowej Soli w 2-ej rundzie zna­
lazł się dwukrotnie na deskach

mistrzom i wicemistrzom.
Za najbardziej fafr walczą­

cy zespół został uznany Kra­
ków, który otrzymał nagrodę 
przechodnią PZB.

Wynik walk finałowych: w 
wadze papierowej Jarczaszyk 
(Poznań) pokonał Murawskiego 
(Szczecin). Zawodnik poznań­
ski walczył bardjo inteligentnie 
wygrywając wajkę minimalnie; 
lecz zasłużenie.

W wadze muszej Kargiel 
(Łódź) wygrał z Linkowskim 
(Wałbrzych). Pierwszą rundę 
wygrywa zdecydowanie Linków 
ski trafiając bardzo często z do- 
skoków. Drugie starcie upływa 
pod znakiem walki w zwarciu, 
z którego lepiej wychodzi ło­
dzianin. W 3-cim wałbrzysza- 
nin wyraźnie słabnie ale bardzo 
dzielnie odgryza się częstymi 
kontrami. Sędziowie ogłaszają 
zwycięstwo Kargiela.

W wadze koguciej — Biega- 
nowski (W-wa) wypunktował 
Pińczyńskiego (Szczecin). Wal­
ka odbywała się w zwolnionym 
tempie a silniejszy fizycznie 
warszawianin polował przez 
cały czas walki na decydujący 
cios. Wygrywa nieznacznie Bie

W wadze piórkowej — po
bardzo ładnej walce Brzeziński 
(Śląsk) wygrywa z Antkowia-

Zamknięcie obozu w Świdnicy

T e n i s

Górnik czy AZS?
Trzeci dzień drużynowych mistrzostw tenisowych Dolnego Śląska 

8tał pod znakiem dobrej passy zawodników jeleniogórskiego Zapłonu.

rów, a zwycięstwo debla Ciemierkiewicz, Zawadzki nad deblem 
AZS-u Derubski, Kowalczewski 6:4, 6:4 jest dowodem dobrej gry ł 
zgrania. Decydujące o wyniku meczu Górnik — AZS, spótkdnte Baj-

wianłn. Indywidualnie najlepiej wypadł Derubski (AZS), który nie 
przegrał żadnego spotkania, Kowalczewski (AZS), Ciemierkiewicz, Za 
wadzki ł Brożek (Zapłon), Kopek (Górnik), Wiśniowska i Kłodnic- 
ka (Górnik), Figę, Kaliszówna i Kudelska (Gwardia).

Wedftue wsŁ îego prawdopo­
dobieństwo mistrzostwo zdofoędeae 
wrocławdcl AZS, który ma otoec- 
włe 17 punktów i jeszcze kilitea 
łatwych gier na roajkła<*zie. Drugie 
mdejsce uzyska Górnok (Wałbrzych), 
którego bałam© zamyka się cyfrą 21 
pkt. przy D-rawde wszystkich roze­
granych %>otk a«n,1 ach. Gw ar di a 
WTOcławska ma obecnie 12 pkt. i b. 
małe szanse na uizyskande jeszcze 
co najmnoej kiflku. Zaipłom — Spój 
wLa (J«ł. Góra) uzyskał 9 pkt., lecz 
znajdutfe sdę jeszcze w trakete roz-

Wyniki wczorajszych spotkań:
Górnik — AZS: Łysakowski —

Ko Walczewski 3 — 6, 8 — 6, 3 — 6,

Ropek — Sosnowski 6 — 2, 10 — 8, 
Kłodniek-a — Komwwa 6-3, 6—3, 
defcei Łysakowski, Hajd-uk — De- 
rutoskj, Kowalczewski 3 — 6, 5—7, 
debel Bajtała, Ropek — Gdeysztor, 
Sosnowski 6— 3, 6 — 2, m4xt Kłod 
nicka, Łysakowski — Koczurowa,

Wiśniowska, Hajduk — Łubiendec- 
ka, Derubski) 7 — 5, 3 — 6, 6 — 4*.
Zwycięża AZS 7:6.

Zapłon — Górnik: Zawodiikd — 

Ciemderkóewftcz — Baóteła 6-6, 8-4,

robit Anttonowowa, Brożek — Kłod-
ndeka, Łysakowsk-i 0 — 6, 0 — 6; 
mixt Kisielewska, Cicmderkdewacz

11 — 9. Zwycięża Gómnjk 7:4.

Krzywiń ski- — Niżankowska, Ra-

żankowski — Kurylec 7 — 5, 1 — 6, 
2 - 6 ,  Racẑ wski — Wtóndiowski

Zapłon — AZS: debel Brożek, A<n 
fonów — Gieysztor, Sosnowski 3—6, 
3 — 6, debel Ciem/i erki ewicz, Za­
wadzki — Derubskd, Kowałczewski

Zapłon — Gwardia: Zawadizkd —

Ciemierkiewicz — Letider 6 — 2, 
6-0,  Antonów -  Węglińskd 7-5,  
4-6, 6-3, mixt Anitonowowa, Za­
wadzki — Kailószówna, Figę 1 — 6,

Nieznaczna
porażka

AMSTERDAM. — Trzecie spo-tka- 
nie na teremće HoOc.ncLw _rozegrali 
żuódowcy polscy w Amsterdamie z 
dirużyn% „HoMamidse Leuven“. Mecz

Stadionie OCśmpiijśikim, przy 6w3e-
leży uważać za sukces Maków, 
tym UardzieJ, że punktowano tyl-

tug naszej punktacji "wynik

W sobotą odbyło się uroczyste 
zslmiknięcie obozu piłkarskiego ju 
niorów w Świdnicy organizowane 
Eo przez Potoki Związek Piłki 
Nożnej.

Najlepsi pilkerze juniorzy z ca 
lej Potoki przez 4 tygodnie udo-- 
dkonalaiLi ©woje umiejętności pił­
karskie pod okiem najlepszych 
naisEych trenerów.

Uroczystego zamknięcia doko­
nał wiceprezes PZPN.u Kruk, 
kt6ry w swoim przemówfeniiu na 
kreślił nowe drogi sportu pilkar 
skiego i zadania jaikiie ma speł­
nić młodzież.

W imieniu Wojewódizkaego Urzę 
du Kultury Fizycianej .przemawiał 
dy<r. Sfera,ba. Na zamknięciu był

tetkże obecny sądzie miiędzynaoro- 
dowy oib. Długosz.

Nowoczek wvgrywa
ZAKOPANE. — Zwycî racą gór­

skiego wyścigu szosowego o mi-

—Morskie Oko został Nówo-czek

przed Wrzesińskim * i Wyg]ędą. 
Wyśoi-g prowadzał Wrzesiński od'

Nowoczek, mii-nąi Wrzesińskiego 1 
zdtobył pierwsze miejsce.

W biegu startowało 35 • zawodini- 
ków, ukończyło bieg — 27.

Gappl zwycięzcą
»T«mr de France«<

PARYŻ. — W niedzielę zakończył 
się międzynatrodowy wyścig kolar­
ski dookoła Francji. Ostatna etap 
z Namcy <ło Paryża, długości 340 
km., wygrał Beflg Steenlberger

Włochem Corrderi. E-tap ukończy­
ło 41 zawodinćków, wszyscy w jed-

W klasyfikacji ogólnej wyścigu

2) Bartaaii (Włochy) 149:51:44, 3)
MarimeMi (Francja) — 160:06:02.

Wyścig trwail 25 dmd, w caasie któ 
rych kod arze przejechani 4.806 km.

Q MECŻ WATERPOLÓWY Pol­
ska — Wągry wygrała reprezenta­
cja węgierska w stosunku 7:0 (2:0). 
Goście byli przez cały czas spotka

RAPU©
25 LIPCA 1949 PONIEDZIAŁEK 
5.15 Streszc? wLadorfi. 'jjrdr. ,

D-zientniik; 6.15 Muzyka; 6.30 Gimn.; 
6.40 Muzyka; 6.55 Program dmiia;
7.00 Wiad. d,zienika porań.; 7.15 Mu-
Streszcz. wiadom. dzień.; 8.05’ Aktu 
aUne zagadm. wiejskie; 8.15 Muzyka; 
8.55 Lok. program dmia; 11.57 Syg-
po*udn.; 12.20 Audyc. da® wsi; 12.50 
„Na swojską mutę“; ‘ 13.20 -Skrzynka
Nauczyciel. Polsk.;14 15 . Pieśnd
kompozyt, ros.; 14.50 Muzyka; 14.55

15 30 „Brzęczące historie** — pogad; 
15.45 Muzyka rozirywk.; 16.05 Pogad. 
n-auk. z cykliu „Ochrona przyrody;
„Kajaki do morza** — dćałog; 16.35 
Muizyka; 16.40 Tę książkę warto
ro®r.; 18 00 ,%Głos tpają kobiety; 18.15 
Utwory skrzypcowe,; 18.40 Muzyka
10.00 II Dziennik; 19.15 Audyc. dda 
wojska; 19.40 Pieśni Gadeiskiego;
cert popu-1.; 21.00 D̂ penik 21.30 Mu­
zyka; 21.40 „Daleko od Modkwy"—
muzyka; 22.45 Z perspektywy t.y-
zyka ̂ czeska; 23 50 Program na ju-

Naresicte w a r a n a  
Ogniwo rewanżuje się

Górnikowi D  • v
Po zmianie pól już w 2 mino. 

cae Lasecki z dalekiego otrzslu 
podwyższa wynik na 4:1, • w 
dwie minuty później Borek zdoby 
wa piątą bremkę. Następuje o. 
kres, gdzie Ogniwo zagrywa jek. 
by od niechcenia. W reaultacae w 
55 minucie Górecki zdobywa «lru 
gą, a 69 min. Bonk trzecią fartun 
kę dla swych berw.

Końcowe minuty gry nelećą da 
Ogniwa, a Laseokr w 72 minucie 
zdobywa szóstą bramkę, ustetejąe 
wynik dnia.

Drużyny wystąpiły w skłedaicły 
Górnik — Jarozyk (Mntueiak), Gteni 
czyniec, Widera; Koour; Wilczek; 
Nocoń; Dronia; KożliJc; Stawflwy; 
Bonk i Górecki.

Ogniwo — Początek, Kanie, Mu 
cha; Dragon; Gajewski; Arbach; . 
Bajer; Lasecki; Borek, Siedh, Gór

Sędziował ob. Woźniak z C!a*- 
.tochowy, Widzów 12 łye: (Rak) 

TABELKA GR. II.
Stal Sosn. 3 6:0 6:6
Stal Bobr. 4 4:4 2:5
Górnik Janów 5 4:6 8:8
Ogniwo Wr. 4 2:6 Ctl*

Z  b o i s k
O WEJŚCIE do  k l a s y  a
Gwardia (Ząbkowice) — Gór­

nik (Karol) 3:0 (1:0).
Gwardia (Jawor) — Związko­

wiec (Wałbrzych) 3:1 (1:1).
Elektrownia (Wr.) — Związ­

kowiec (Lubań) 0:0.
ZAWODY TOWARZYSKIE:
Góririk (Wałbrzych) — Szom­

bierki 7:1 (1:1).
Górnik (Wałbrzych) — Kole­

jarz (Kępno) 4:3 (1:2).
O WEJŚCIE DO U LIGI:

Stal (Sosnowiec) — Stal (Bob 
rek) 4:0.

Stal (Starach.) — Resovia 
3:3.

WĘGRY — POLKA 40,5:38,5 
— w kajakach.

Na stadionie ZS „Kolejarz" 
w Oleśnicy odbył się towarzys­
ki mecz piłki nożnej pomiędzy 
zespołami gospodarzy i rezerwą 
„Związkowca". Na skutek miaż 
dżącej przewagi „Kolejarza", 
która uwidoczniła się wynikiem 
cyfrowym 7:1, mecz zamienił 
się w trening na jedną bramkę.

t <H.ŁOy/K\H DROBNE \
HANDLOWE ZGUBIONO legitymację Ubezpóe- 

czailai Społecznej wydaną Wrocław

UNIEWAŻNIAM, zgubiony odcinek 
zameldowania na nazwisko Muzyka 
Maria wydamy w dTugtfm obwodizie

UNIEWAŻNIAM zwołniende słw.by 
wojskowej RKU Kraków 1945 Las-
kowski Ireneusz, Wrocław. 4ft3C
ZGUBIONO książeczkę wofl̂ kową! 
legitymację Zw. Zaw. Prac. Spółda. 
legitymację PPR, wkładkę PZPK; 
legitymację ZMP Fanstus Edward

UNIEWAŻNIAM dowód zameldowa 
naa na naowisko Ziegler Mały i dc
kala przy pl. Engelsa 2/6 m 4932 
UNIEWAŻNIAM zagubioną ksią 
żeczkę rachunkową wydaną przei 
4 Urząd Skarbowy oraz inne dotou 
menty na naizwisko Penżuch Izak

Lekkoatleci ZSRR
prowadza * Czechosłowacją 102:68

kĉ tietyoany, maęday reprezenta­
cjami! Związku Radiziieokiego i Cze 
chosłowaicja. Po pierwszym dnńai za 
wodów prowadzą lekjkoarMecl ra- 
dtzieecy 102:06 pkt.

dwa nowe rekordy ZSRIR:
W biegu nia 1.506 m. — Weetyus- 

me, zwywiięźaijąc w ozasde 3:51̂4,

cĴ ski zespół radziecka w składzie: 
Ka-raflcuflow, Sahadze, Gotowfcitn̂ , 
^o îjew — «®a®em 4d,* sek.

wy©raf« Sdcne<rova (CSU), w czasie 
1 fównjym rekordowi CSR — 12,0 sek., 

wypraedza-jąc Sdeezenową (Z&RR) 
® «,l sek. Bieg m 100 m. w k®nr 
kiurenejd. męsktej wygrał Karafe<u- 

(Z&R.R) w 10,7 cek. Bieg na 
m **}■ prayr>A6& awyeiestwo Czew-

gunowtf (ZiSCRR) w czasie 1:53,6. Cze 
chosłojwak Cevona zidobyi 2-gie 
lAdejsce w biegu na 1.500 m. —3:53,0.

(CSR) wymdkiiem 7,22 m

Zawiadam iam , że  filia  
V y ^ 6 r n i Sztandarów Łaujinstte

H E  WHOCŁAWIŁI 
wosiala Mlfltwittowana

Wszelkie zamówienia proszę kie­
rować wyłącznie pod adresem: 

Wytwórnia Sztandarów

JÓZEF L0W INSKI
Poznań, Garbary 20 — teL 39-05 

K - 309Ó

B H P  HHHM f fm W  M f f l R
Sklep 193 -  WAŁBRZYCH -  Rrnek 17

(dawti. C. H. Bata)

Zelówki męskie gumówe . 
Zelówki damskie gumowe 
Zelówki dziecięce gumowe 
Obcasy męskie gumowe . 
Obcasy damskie gumowe 
Obcasy dziecięce gumowe

385.— zl.v skórzane 1.070.— zl.
290.— z!., skórzane 800.— zł.
Z?#.— zL, skórzane 5C0.— zl
210.— zł., skórzane 480.— zł.
125.— zł., skórzane 225.— zł.
125.— zł., skórzane 225.— zł.

K - 3087

„ C E U T H O S A i r  z a U p i :

Polarymetr 
^ fr- Potencjometr 

Kalorymetr 
Refraktometr 

Wrocław, Kościuszki 53. tel.23-69 K - 3061

ZAKUPIMY meble, komplety I luż- 

SKRĘTKI woJIramowe do iarówek,

KUPNO sprzedaż mebli, maszyn.

SPALONE żarówki na regenerowa­
nê  wjmltnia Ŝpalone iarówk.! ku-

taśma stalowa, obojętne) gruboś 
Rl — kuplę każda ilość. Wiadomość

ZAKUPIMY tokarnię o rozstawno-

MEBLE, pianina, tapczamy kom-

ŻYRANDOL duży kryształowy na­
dający się do kościoła sprzedam

MOTOCYKL EMW 400 na kardam,
s£rów)  ̂ '̂ harcereki. °^aJe
biurko, 2̂ p6py, bibliotekę, łórko.

OPEL BIJTZ 31/-r tonowy tânTo 
sprzedam, Wrocław, Łokietka 1.6/4,

SPRZEDAM kajak składak, żaglê

ZAKUPIMY większą iloćć dwżych 
| kartonów — wiadomość Wrocław 
( ..Jad»zńa‘‘ Alele Słowackiego 19

E 7.( i5iBY -  KRADZIEŻE |
UNIEWAŻNIAM skradjony dowód

ZGUBIONO odcinek zamętów ao>i a'
Kny.n-ce gw!din.;.ck.ie. ______K-?.0J»0
UNIEWAŻNIAM zagubiony odcinek 
zamełdowante na na<zwisko V̂Iar-

SKRADZIONO teczkę, książkę za- 
kupu nr. l v/ Kłod.zku, wydaną U- 
rzad Skarbowy Ząbkowice. Kroczak 
Leokadia, Płonica pow. Ząbkowice:

ZAGUBIONO pocwołenóe na broń 
myślawską, legitymację Zw. Zaw., 
legitymację służbową Państwowego 
U7t*rowi«ika w CiepKcach naiziŵsko 
K:elman Józef, Cieplice. Jadwig

ZAGUBIOTTO  ̂kairtę rejestracyjną

ZAGUBIONO odennek ziameldowa- 
n*a naizwisko Brzozowska Zofa.
Pieszków Nt. 47.__________K 3093
ZAGUBIONÔ  od̂ nek BameWowa-

POSAD POSZUKDJĄ
RUTYNOWANA sekretarka ze zna 
jomością stenografii poszukuje od­
powiedniej pracy. Zgłoszeń i-a Sło-

WOLNB POSADY |
POLSKIE Zakłady Zbożowe. Wro- 
claw. Krakowska 102 zaangażują na­
tychmiast 2 kwalifikowanych księ­
gowych oraz 1 biegłą maszynistkę 
Zglosżente przyjmuje Wydaja) K-h-

KUŚNIERZA dobrą 5ię fachowi
przyjmę. Zgłoszenia pisemne .S- -

POWAŻNA instytucja powiei zy "Tn 
telSĝ ntaym osobom rraeę o cha­
rakterze społecznym t  «  uęwwszcrt 
nienla czyteln.ictwE Oferty z ir-
Wroclaw 9 — -frytka pocztowa

KSIĘGOWYCH biłansistów wTj 
kontystów do zakładów wytwór 
czych na terenie Dolnego Śliska pt 
s-iukuje Centralny Zairząd Przemy­
ślu Fermentacyjnego, Oddalał Wrr.v 
cław Zgłoszenda przyjmuje Wv 
dzćał Personalny Wrocłaiy

POTRZEBNA jn.tel.igen tna of-.t 
do prowadzenia kulturalnego, 
samotnego pana. zgłaszat: sio-

| LOKALE J
POSZUKUJĘ wiil^ Jednorod/.;nna

lesie. ‘ Sępolno. Biskupin v 
POSZUKUJĘ d̂ óch p̂o-koi:
kanie. Wiadomość kierować na ad­
res: Roman Hirsz, Bydgoszcz. A 
1 Maja 33. telefon 24-50. K-EOW
PC -TUKUJĘ mieszkania pokój l> ’■ 
dni oofcoje z kuchnią kcwzty re­
montu zwrócę. Piastowska 19

POSZUKUJĘ 2 potooje, kuchnia. !:• 
zieka albo z używalnością kuch',, 
łazienki. Zgłoszenia d̂o ^Wr̂ C ̂

POSZUKUJĘ 3-pokoje, kuchnię " 
dzjelnicy willowej N̂aĵ hętnî l̂  ̂
cę koszty Oferty: Słowo Po**-w"

ZAMIENIĘ 4 pokoje, łazienkę Je ‘ 
nia G6ra na Wrocław. Wiadomo*' 
Wrocław, Kccynćerska łł/1. «**•

Mistrzostwa Polski znkończone

M i s t r z o w i e :
Jarczaszek, K arg ie r, Bie^anon^ski, Brzeziński, 
Dębisz, Piński, W ieczorek, Polańczyk i Flisikowski

Wczoraj zakończone zostały mistrzostwa indywidualne Pol­
ski młodzików w boksie. Tytuły mistrzów zdobyli: Jarczaszek
(Poznań), Kargiel (Łódź), Bieganowski (W-wa), Brzeziński 
(Śląsk), Dębisz (Łódź), Piński (Pomorze), Wieczorek (Łódź), 
Polańczyk (Wrocław) i Flisikowski (Gdańsk).

Wicemistrzowie: Murawski (Szczecin), Linkowski (Wał­
brzych), Pińczyński (Szczecin), Antkowiak (Gdańsk), Ponanta 
(Śląsk), Nogajski (Łódź), Posmowski (Szczecin), Budziłło (Nowa 
Sól) i Kryszewski (Gdańsk).

Finały mistrzostw stały na 
bardzo dobrym poziomie i stały 
pod znakiem ciekawych i e- 
mocjonujących walk.

Miłą niespodziankę zrobił nam 
Linkowski, walcząc z Kargie- 
rem jek równy z równym, ma­
jąc nawet wygraną 1-szą run­
dę. Walka była typowo remiso­
wa, i lepszy styl łodzianina za­
decydował o werdykcie sę­
dziowskim. Ciekawą walkę oglą 
daliśmy także w wadze piórko­
wej, gdzie Brzeziński pokonał 
zdecydowanie Antkowiaka, bę­
dąc przez wszystkie 3 starcia 
przeciwnikiem lepszym i zaw­
sze o ułamek sekundy szyb­
szym. W lekiej muro\yany kan 
dydat na mistrza — Dębisz o 
mało nie zrobił zawodu swoim 
pupilom. Silna kontra Ponanty 
zachwiała na moment łodziani­
nem ale Dębisz prędko przy­
szedł do siebie wygrywając zde 
cydowanie. Pewnego rodzaju 
sensacją było zwycięstwo Piń­
skiego (Pomorze) z łodzianinem 
Nogajskim.

Po zakończeniu mistrzostw 
odbyło się uroczyste rozdanie 
nagród. Przewodniczący WSS-u 
Zapłatka po krótkim przemó­
wieniu i złożeniu gratulacji za­
wodnikom za ich wysiłek i zdo­
bycie zaszczytnych tytułów, 
wręczył pamiątkowe medale

Wczoraj drużyna wrocłeiwska 
Migiaja nareszcie debrze. Ogniwo 
przypominało zespół, który zda. 
łeł pokonać ligowy Z.ZK, Gnrber 
mię i z honorcirri wyjść ze spotka 
nia z Ruchem. Obserwując wcso_ 
rajseą grę dochodźmy do wnio­
sku, że jednak najlepszą drużyoą 
w tej grupie jest zespól Ogn-iwa 
i że niestety musimy czekać na 
mało prawdopodobne ale możliwe 
uleżenie się tabeli, gdzie wszyst­
kie drużyny będą posiadały po 6 
zdobytych i 6 straconych punk­
tów, a wtedy o tytule mistrza ze 
decyduje elosunek bramek. Wi­
docznie o tym zapomnieli zawod­
nicy Ogniwa, którzy specjalnie nie 
starali dńę o utrzymaniu wysoikle 
go stosunku.

Prawdziwą swoją wartość poka 
zat w tych zawodach — Lasecki, 
który od- czasu kontuzji w Szcze 
dnie n.ie mógł dojść do norlmahiej 
formy. Reszta napastników wroc­
ławskich mkia różne okresy. By 
ly momenty, kiedy zagrali wszy­
scy jak z nut, ale w niektórych 
wypadkach; a specjalnie przy sta 
nie 5:1 nepastn cy Ogniwa przy­
pominali grę z zawodów z Bobr­
kiem i Stalą. Pomoc i obrona iaik 
zawsze na poziomie. Początek w 
bramce bardzo słaby. Na swoim 
fśumi-emiiiu (ma przynajmniej jednią 
bramikę.

Górniik za wyjątkiem początko­
wych pięciu m.iut zagrał słabo bę 
dąc zespołem pod keżdym weglę 
dem słabsizyim. Nie Tmn.iej jednak 
sporadyczne wypady Ślązaków by 
ly zawsze groźne.

Trzebieg zawodów.
Grę rozpoczyna Górnik narzu- 

tia.iąc z miejsce bardzo ostre tem­
po. W pierwszych minutach staje 
ftę bardzo gorąco pod brelmiką 
Początka. Dośrodkowanie Górec­
kiego mija bramkarzâ  e Dronia 
zaprzepaszcza murowaną pozycję. 
W trzy minuty później Bonk z 
dalekiego strzału zdobywa prowa 
Ozenie dla swych barw.

Z kolei inicjatywę przejmuje 
Ogniwo nie wypuszczając ją już 
do końce zawodów. W 17 minu­
cie gry, Górka ne.resacie zdoby­
wa po pięoiiu tygodniach pierw­
szą bramkę dla Ogniwa w grach 
o wejście do Ligi. Następnie Bo­
rek podwyższa wynik na 2:1, ten 
sem zawodnik w 37 min. zdoby­
wa 3 bramikę.

P O L E C A  dla członków Zw. Zaw.
naprawę obuwia wg. obowiązującego cennika:



S Ł O W O  P O L S K I E

?f:ozH d :ozdy
Redakcja „Słowa Polskiego" 

postanowiła opublikować obo­
wiązujący obecnie rozkład jaz­
dy tramwajów miejskich, z u- 
wjęlędnicniem zmian zapowie­
dzianych na X sierpnia. Każdy 
i\'-yielnik Iwd/ir sobie mógł wy 
riać ze „Słowa" ten rozkład 
i schować-do pcrtfelu, czy to-

Musimy jakoś zorientować 
C/ylelników w trasach tram­
wajów. Bo trasy te zmieniają 
się nieustannie i obecnie nikt 
się już w ruchu wozów nie 
.wientuje.

fi* jak długo przyda się Czy­
telnikom ten rozkład — nie wie 
my. Ale tak — na oko — wy­
daje nam się, że przynajmniej

• na jakieś dwa miesiące będzie­
my mieli spokój' w iclowie. I to

Mieszkańcy innych miast, 
- któr/y w okresie lata często od
• wiediają Wrocław, bawią nas, 
gdy szukają 15-ki na ul. Curie- 
Sklodowskiej. Śmieszy nas to 
przyzwyczajenie do trasy, któ­
rą kiedyś poznali, wyniesione 
a Tńnych miast. Bo nas wroc­
ławska ' dyrekcja tramwajów 
ciągle odzwyczaja od wszelkiej 
stałości, od wszelkich przyzwy- 
rzajeń i nałogów, toteż gdy ktoś 
przyjeżdża do Wrocławia, to w 
dziedzinie komunikacji miej­
skiej czuje się tak, jakby przy­
jechał po ras pierwszy. A'w do 
datku... nikt mu nie umie dać 
Informacji o ruchu tramwa-

Sulek.

O d  400  d o  2000  o f c o z ó w

T e a tr y  w ro c ła w s k ie
TEATR WIELKI,, godz. 18.C0 „Ma> 

aep®“.\
TEATR POPULARNY, dziś teatr 

nieczynny.
TEATR MŁODEGO WIDZA, w ob­

jeździć po Dolnym Sląśku.

R e p e r tu a r  k io
„SLĄSK“ — ul. Gem. Świercze w  

sfciego 67, „Młoda Gwardia" (ra­
dziecki), godz. 16, 18.15 i 30.30

„SCALA“ ul. Mtfłkolaja 37 „Po.

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
„800-lecie . Mostowy“ (radz.), godz.

„POLONIA** — ul. Żeromskiego 58,

„PIONIER** — uil. Staliima 71, „Ostat 
nia noc*4 (radź.), godz. 15 1. 17. 
Program Aktualności codz. godz. 
19, 20 i 21: Czarodziiejstoie kubo>» 
ratewium; Budowniczowie lepsze­
go Jutra. Gry sportowe.

„TĘCZA*4 — ul. Kościuszki 177, 
„Nitot ndc nie wiie“ (czesk), godz.

„FAMA** — Psde Pole, „Cygański 
Tabor “ (radź.), godz. 20, czynna 
w czwartki, piątki, soboty i nie­
dziele.

„ŚWIETLICA FILMOWCA**. -  ud. 
Olszewskiego 58, aż do odwalania 
nieczynna.

FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka 
54, wyświetla oodz. od 9 — 22-ej 
„Asyż“.

Nocne dyiury upiek
Pod ,,Zgodą*4 — Witosa 47.
Pod „Złotym Jeleniem"—Rynek 44.
Pod ,,4-ma Wieżami" — Dammta 7.
DYŻURY POGOTOWIA CHIRUR­

GICZNEGO, dlztiś w sapitata 4w.

Wielkie Muzeum nu Tumce
będzie chluirą naszego miasta

Odwiedzamy odnawiane Mu­
zeum Wojska Polskiego, położo­
ne na pięknej wyspie odrzań­
skiej na t. zw. Tamce luż koło 
Ostrowia Piaskowego. Począt­
kowo Muzeum to mieściło się 
w trzech małych salkach w Su­
kiennicach w Rynku-.

r— Gdyśmy zaczynali pracę 
informuje-nas kustosz dr. Prze- 
walski. — zbiory nasze liczyły 
zaledwie 400 okazów. Obecnie 
mamy już 2000 < kazów a liczba 
ich dzięki ofiarności społeczeń­
stwa, stale wzrasta. Przed ro­
kiem 1939 jnieliśmy w kraju 
tylko jedno jedyne Muzeum 
Wojska w Warszawie. Dziś po­
za Stolicą mamy filię Nr. 1 to 
jest Zamek w Malborgu a da­
lej Muzeum we Wrocławiu. 
Poza tym jako ośrodek Nr 3 u-

N O T A T N IK  W R O C Ł A W S K I
Q  Od kUlM dni Odra Wygląda 

groźnie. Wezforena mętna woda 
doobodsila w eobotę do trawni­
ków przed »mflohem Ureędiu Wo­
jewódzkiego, Opadanie wody jest

Q  Chce nauczyć wszystkich 
przyrządzania potraw z ryto Fow 
szechina Spółdzielnia Spożywców. 
25 lipca o godz. 16,30 odbędzie 
się pok-az w Szkole Gospodarczej 
przy ul, Hauke - Bossaka 21. W 
tym samylm mî jeou w dniu 27 
lilpoa potowy będą powtórzone o 
god*. 9 ramo i 16,30. Dnia 28 nau 
ka odbywać się będzie o godz: 
16,15 w stołówce ,;Czytelnika" 
(Oławska 10) a nazajutrz o tej aa 
mej godzinie w stołówce Centrali 
Tekstylnej (Rzeźnicza 1). Wstęp 
10 *1.

O ru*e "am dozorca: dyr W to 
ntowski twierdzi, że dozorcy po­
winni wystawiać śmieci pnzed 
godz. 5 rano. Nie wiemy, jak te. 
g-> dotować, ekoiro Jeden dozorca 
ma 5 domów i musiałby wysta­
wiać około 50 kubłów. Kto da ra 
dę zrobić to przed 5_tą? A prze- 
fliraż ni-e ma i  czego opłacać po„ 
mocnilka. Zdaraa się pnzy tym, że 
Itoubły ozelkaiją do godz. 9 lub 10 
rano, a na ul: Polroo.nsk.iej zda_ 
myto się, że czekały 2 dni.

p  Dlaczego nie piszecie — py_! 
tają nas mieszkańcy ul. Szajno.; 
ohy 12, że nam leje się na glwwę 
ł nie możemy się docziekać na­
prawy daiohu, oboć ikołaczemy od 
dawna do Zainządu Nieruchomo. 
4ci?

P  67 przedmiotów zostawili p-a 
ea.»erowi« w tramwajach w ciągu 
drugiej dekady lipca. Najwięcej

rządzimy Muzeum im. KJtKize- 
wa w Bolesławcu. Genialny 
wódz i pogromca Napoleona po 
wyparciu wroga z granic Rosji 
zmarł w Bolesławcu w roku 
1813. Tu w Mauzoleum złożone 
jest serce Kutuzewa. W Mu­
zeum znajdują się pamiątki po 
wielkim wodzu oraz broń z o- 
Ijresu wojen napoleońskich.

Teren dolnośląski stanowi 
przebogatą kopalnię . zabytków 
i starej broni. Gdy front zbli­
żał się do Wrocławia Niemcy 
usiłowali poukrywać w terenie 
co cenniejsze zabytki, które o- 
becnie odnajdujemy.

Prawdziwą żyłę złota stano­
wi powiat jeleniogórski. Stam­
tąd dostaliśmy 500 okazów mi­
litariów, które Zarząd Miejski 
ofiarował Marszałkowi Żymier­
skiemu. Marszałek przekazał ie 
Muzeum we Wrocławiu. Z te- 
renu powiatu świdnickiego o- 
trzymaliśmy ok. 300 okazów.

Cały gmach został wyremon­
towany niemal od podstawbyło kart tramwajowych a poaa 

tym 3 parasolki,.' 10 teczek, koszu 
14; sutoiereka i'td. Przypominamy: 
biuro rzeczy aa-ginionych MZK 
znajduje się w gimaehu Dyrekcji 
przy pi. Solnym.

o  Deszcze wprawdzie minęły, 
jednak pracownicy wodociągów • 
kanali&acói powinni aaiiniteresô . 
wać się ściekiem na Podwalu 
Świdnickim vL3_a_vis PDT. Pod­
czas ulewy gromadzi się tam Wo 
da, a przechodnie smiuszeni są do 
kaakołomnyoh skoków 

P  Ulica pokutnicza na swym 
odcinku od Oławskiej do Wita 
Stwosza jest pozbawiora bruku. 
Cierpią na tym najwięcej reeciry 
samochodów, które meopacznie 
chcą tamtędy przejechać.

©  Pasażerowie kolejki wąsko­
torowej do Trzebnicy skarżą się 
na. źle ułożony i co najgorsze, nie 
przestrzegamy r-odkład jazdy.

Q  Wydział ogrodniczy Z. M: 
przystąpił do „płodo-ztaianu" kwia 
toweg-o na kl'omiba.eh prrku pirzed 
gmachem Urzędu Wojewódzkie­
go. Zasadzone tam będą chrymain 
temy 1 astry.

o  Czy nie za głośno i nie za 
długo grają gkiiśniki w .Wesołym 
Miasteczku", przy' pętli 6-ki na 
Karłowicach? Wprawdzie bardzo 
lutoteiy „Noc w Zakopanem" i 
;;Randies_vou.- ale co najwy­
żej do godz: 23^j:::

O  Komisja popularyzacji pra­
wa przy Sądzie Okręgowym we 
Wrocławiu zorganizowała w m_cu 
czerwcu 24 publiczne odczyty na 
temały, związane «  elfetuataylml za 
gadnieniami; pfawńtczymi.

Sufit nie wylrzymał
Przy ul. Bolesława Chrobrego 

pc 37, wakuitek praegaieda belek 
1 dasak m« III piętrze w miesz­
kaniu Ireny Narzyńakiej, runęła 
ouęść suifitu w tmeszkamm (na II 
piętrze) Adeli Kurzawy. Przera­
żeni lokatorzy rzucili aa. do u- 
oiecatoi i wezwali Straż Pożarną 
Oraz Pogotowie Wydziału Budów

lanego. Wypadku z ludźmi nie 
było.

Pracownicy Ptego+owia rozebrali 
piać kuchenny na III piętrze o- 
-ra* " podstemplowali pozostałą 
część' sufitu.

Przyczyna wypadku — dziura­
wa rynm-a desaczJwa, .wskutek -cae 
go woda zeilewa. mur i dostaje 
się do mieszkań: (y)

kuku ani gos ci no wrocław­
skich Ekranach koloroioy film ra- 
deiecM, wyprodukowany przez Mo- 
•łcieiusicą Wytwórnią Filmów Doku 
mentamych, nagrany we tqr?eł»iu 
ubiegłego rciku z okazji urąęzyato- 
fcł m-iecia istnienia stolicy 
Kwiązku Radzieckiego.

Film, opracowany to formie do- 
thona lego reportaiu, zaznajamia 
wuua przede wszystkim z fragmen. 
Mmi samego miasta, przystrojonego 
w uroczyste szaty jubileuszowe. 
Ukazuje mineto, jego mieszkańców, 
delegacje z całego obszaru Związku 
Radzieckiego i zagranicy, podą- 
tające ha centralne uroczystości.

Wszędzie panuje nastrój radości. 
BodoSć i duma wyraźnie odzwler- 
oiedlają slf twarzach uczetr.nl- 
fwłw jubHmnu. Szczególny eiituz- 
Jaeni wywołuje doskonała parada 
sportoura na stadionie „Dynamo". 
Mlodei ludzie, pełni sprawności l 
tątymy fizycznej maszerują pod

800-lecie Moskwy
sztandarami swoich klubów. Bije

Wieczorom — Moskwa się bawi... 
Zabawy' ludowe na ulicach i pla­
cach miasta trwają do późnej nocy. 
Wspaniałe ognie bengalskie, rakie­
ty, reflektory i setki neonowych 
lamp otywtają zabawę, czyniąc z 
nocy jamy i wesoły dzień.

Na zabawach widzimy wszyst­
kich. Profesorowie uniwersytetu 
tańczą z robotnicami fabrycznymi, 
typowi chłopi z dalekich osiedli za 
bauifajł ■ urocze mieszkanki Mo­
skwy. NWct nie jest odosobniony, 
nWct nie stoi poza kręgiem ogólnej 
radoici t entuzjazmu.

Film wykonany jest w soczy­
stych, naturalnych kolorach, prze­
piękne widoki Moskwy, wspaniała 
parada sportowa," a zwłaszcza do- 
sTconte fragmenty końcowe, czynią 
* Obrami „800-lecie Moskwy" wier. 
ny dokument, którego obejrzenie 
jest prawdziwym przeżyciem arty- 
st»c*nym. (RS).

gdyż przebity b ył bombą cięż­
kiego kalibru aż do piwnic.

— Ja k  się pan kustosz zapa­
truje na projekt wysuwany 
przez inż. Ptaszyckiego przenie­
sienia zbiorów do Arsenału?

— G d y b y  plan ten przew idy­
w ał jeszcze skąd mam otrzymać 
60 milionów złotych na remont 
Arsenału, chętnie b ym ' się zgo­
dził. N a  razie jednak tu pozo­
stanę — oświadcza kustosz.

— Robim y ciągle podróże od­
krywcze — objaśnia dalej dr. 
Przewalski. Ciekawych odkryć 
spodziewam się dokonać pod

Pogodniej
Przez cały dzień wczoraj­

szy trwała względna pogo­
da. Na pocieszenie — drgnął 
już w górę barometr. Jeśli 
jakieś zle interwencje me­
teorologiczne nie przeszkodzą 
— możemy spodziewać się 
dłuższej pogody.

Świdnicą. Otóż tam w majątku 
Krzyżowa, który feldmarszałek 
Moltke otrzymał w darze za 
zwycięstwo w kampanii fran­
cuskiej w roku 1871 — dokona­
łem ciekawego odkrycia. Oto z 
kaplicy z miejscowego cmenta­
rza znikła srebrna trumna ze 
zwłokami feldmarszałka Molt- 
kego. Jednocześnie dowiedzia­
łem się od okolicznej ludności, 
że w okresie gdy front zbliżał 
się do Świdnicy SS-owcy zapę­
dzili do lasu gromadę robotni­
ków żydowskich i kazali im kó 
pać przez trzy noce. Na pewno 
wówczas poza srebrną trumną 
Moltkego zakopano też cenne 
zabytki, które obecnie postara­
my się odszukać.

Tak więc zbiory Muzeum 
Wojska Polskiego zbogacą się o 
nowe okazy. Otwarcie pierw­
szych sal muzealnych spodzie­
wane jest na październik — 
rocznicę bitwy pod Lenino.
. <**>■

Dwa domy szkolne
dawno czekają na remont

N-ie tak dawno pisaliśmy o bu. 
dyniku naieżącyltn do Kuratorium 
Okręgu Szkolnego Wrocławskie, 
go — przy ul.. Pałenicciej na 
Krzykach. Dom ten, prawie nie. 
zniszczony, oczekuje od eztereah 
lat remontu. Była w. nim za cza­
sów niemieckich jakaś szkoła 
ozy praedszkole. Obecnie przez­
naczony jest na ośrodek kształcę 
nia nauczycieli

Drugi podobny abjefct znajduje 
się na Pilczyeach, przy ul. Pil- 
csc-.Tckiej. Dom zniszczony jest 
wprawdzie w większym stopniu, 
aniżeli ten, o którym pisaliśmy 
poprzednio, niemniej jednak do_ 
skomeJe nadaje się do remontu. 
Mfeści się w ogrodzie obok ma­
łego kościółka parafialnego. Po. 
łożony w dużym sadzie, otoczony 
drzeweimi i łąką, czeka tylko na

Banki współzawodniczy
P ierw sze  narady z  k lien tam i

Rsucooe przez OddraiaJ Woj ©wódz 
ksl Państwowego Banfcu Rodoego 
wezwanie do współzawodnictwa zo­
stało przyjęte przez Narodowy 
Bank Polski we Wiodawiiiu. Na od­
bytej natra-dzie wytwórczej ptnaicow- 
niitcy NBP postanowili ze swej stro­
nty wezwać dto współzawodnictwa 
Od d zdał Narodowego Banku Polskie

W ramach współzawodnictwa pra­
cownicy NBP postanowili: zapisać 
się ma członków Tow. Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, Okupić w sze­
regach ZMP młodiżież otŁdzaiału 
NBP, podwyższać ciągle kwalifika­
cje wszystkich pracowników przez 
wzajemne instruowanie i dzielenie 
się wiadomościami! zawodowymi, o- 
gramlczyć godziny na-dliazfbowe do

Dział kredytów bezpośrednich zo­
bowiązał się zorganizować narady 
ze swymi klientami, celem wyjaś­
nienia im wątpliwości i zapoznania 
ich z obowiązkami i prawami w 
związku z wprowadzeniem nowej 
instrukcji kredytowej 1 oddolnego 
planowania kredytowego.

Niezależnie od ogólnego współza­
wodnictwa zmechanizowany dział 
żyro wy Oddziału NBP — Wrocław 
wezwał podobny dział w Oddziale 
NBP Kraków do współzawodndictwa 
pracy w okresie od 20 lipca dio 20 
października br. w zakresie: punk­
tualnego wykończania manipulacji 
dziennej, ilości wyrobionych pozy­
cji dziennych, zmniejszenia ilości 
reklamacji, zmniejszenia ilości stron

Głosy wrocławskich zegarów
Dopiero nocą, gdy cisza pa­

nuje na mieście, słychać dale­
ko potężny głos zegara ratuszo­
wego. Każdy jego dźwięk roz­
lega się co 3 sekundy. Godzi­
nę 12 ojciec zegarów Wrocławia 
wybija więc przeszło pół mi-

W'poszczególnych dzielnicach

słychać bicie 1 innych zegarów. 
W ydzwania czas zegar na wie­
ży  Biblioteki Uniwersyt.eckiej 
p rzy ul. Szajnochy, na w ieży 
klasztoru o. o. Bonifratrów, na 
kościele św. Józefa oraz na wie 
ży  kościoła sępolniańskiego 
p rzy  ul. Spółdzielczej.

remont i zaludnienie się dziećmi 
tek bardzo spragnionymi radości

Miejsce jest doskonałe. Budy­
nek duży, przestrzenny j Wygód 
ny, może doskonale pomieścić 
przedszkole tak bardzo pot-zebne 
dfcielnicy robotniczej jaiką są Pal

Coś jednak nie dopisuje w wy 
diziaie remontu budynków przez 
nsozonych na szkoły i przedszto 
ila. Już drugi budynek przezmacao 
ny na te cele stoi bezużytecznie 
w oczekiwaniu remontu, choć w 
zniszOTfflnym Wrocławu jest mało 
domów, i remontuje się budynki 
nieraz naprawdę Imocno uszko­
dzone i zdewastowane.

Z  kroniki milicyjnej
— Zderzenie motocykla z aa- 

moohodetm nastąpiło na saosie na 
Psim Palu. Motocyklistę Czesła­
wa ZaioharewMiza (Bolesława Krzy 
woustego 73), który doznał wsbrzą 
su mózgu i potłukł się Oigólmie — 
przewieziono do POiliildórAi.

— Przy odgruzowaniu na ul. 
Zakrzewskiej (Psie Pole) został 
zasypany gruzami robotnik, Józef 
Mlesziko (wieś Wilczyce). Ogólnie 
■potłuczonego przewiozło Pogoto. 
wie do szpitala OO Bonifratrów. 
— Również przy pracy dioznał 
silnego potłuczenia lewej stopy 
robotnik Zygmunt Drast (pl. Sol 
ny 16), którego Pogotowie proe. 
wiozło do II Kliniki Chirurgicz­
nej.

— Samochód przejechał na ul. 
Grabiszyńskiej Kazimierza Du­
szyńskiego (Żelazna 43). Ogólmia 
poHuczomego przewiozło Pogoto­
wie do Polikliniki, (y)

We wrocławskim ZOO
Kto obserwuje szopa, może do­

strzec jego podobieństwo z niedź­
wiedziem. Szop, tak jak niedź­
wiedź, chodzi całą stopą, a przed­
nie łapy ma równie zrączne i 
chwytliwe, jak niedźwiadki. Podo­
bieństwo nie Jest przypadkowe: 
maleńki szop i wielki niedźwiedź 
— to kreioniafci. Tryb życia obu 
kuzynów jest za to odmienny. Porą

fca są mroki nocne. Stąd dzienne 
zamiłowanie do drzemki.

Noc w ZOO nie jest podobna do 
dnia. Dopiero na wieczór ożywiają 
się takie zwierzęta, jaik lew, hiena, 
kuny, żeneta, szopy. Ożywiają się 
i dają mać o sobie: lew porykuje, 
a Mena zaboumie 0yje. Różnymi 
glosami odzywają się sowy. W 
dzień tylko sentymentalny osioł 
występuje czasami z uiielkim 
koncertem. Choó potrafi popisy­
wać się również nocą.
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Chłopcy z 17 brygady Służby Polsce, przebywający obecnie w Ka­
mieniu Pomorskim przysłali naszej redakcji pozdrowienia z prośbą o 
wiadomoici z Wrocławia. Niezwłocznie wysłaliśmy im wrocławskie 
wydanie naszego pisma z całego tygodnia.

poszanowania dla wieku. Sędz'\M 
pawianica, Babuńa (nazywana tet 
babunią) po odebraniu jej prze* 
młodą samicę prymatu nad stad­
kiem, cierpiała głód, bo młoda 
władczyni odganiała ją stale od jad 
ta. Aż dyr. Łukaszewicz musiał za-

— Wiedzieliśmy, źe z latem bę­
dzie źle w tym roku — móuną do­
zorcy ZOO. — Poinformowały nai 
o tym zwierzęta. Nie pozbyły się 
one obawy chłodu, toteż bizony 
dotąd nie wyleniały i noszą Je­
szcze na grzbiecie zabawne łachm• 
ny zimowej sierści, a niedźwiedzie 
w ogóle, nie pozbyły się zimowego 
pokrycia. Chociaż jest jut koniec

Nareszcie mamy dostać! do ZOO 
oryginalnego, czystej krwi żubra 
polskiego, samiec ma 4 lata i na­
dano mu imię Puszczanin. Zgodme 
z umową międzynarodową żubry u> 
ogrodach zoologicznych noszą imię 
zaczynające się tak, jak miejsco­
wość, z której pochodzą. A nasz 
pochodzi z Puszczy Białowieskiej. 
Mógłby więc wabić się róumfeź

Plagą Ogrodu wrocławskiego są 
króliki. Dyrektor myśli zabrać się 
metodycznie do Ich tępienia ze 
względu na brak... mięsa końskiego 
dla drapieżców. Szczury radeby 
się szerzej rozprzestrzenić w zaci­
szu ZOO, lecz zwierzęta prześladują 
natrętne gryzonie. W pobliżu ba­
senu kaczek ukazywało się sporo 
szczurów, ale przepędziły Ję gęsi.

Rudowłosa lama. Neron jest, jak 
wiadomo, zwierzęciem ó groźnym 
temperamencie. z tego powodu 
trzeba było na wygonie oddzielić 
go od prześladowanego zawzięcie

niej godzinami, wydając przeróżne 
odgłosy nienawiści i plując w 
stronę rogatego antagonisty Inte­
ligentny jak pojął znaczenie ogro­
dzenia, przestał się bać i ostenta­
cyjnie drażni Nerona przechadzka- 
wl wzdłuż siatki. Dla pewności Jed­
nak zachowuje przyzwoity dy-

Okazuje się, te małpy nie mają-

lak wpływa niedziela na zwierzą 
ta? Krótko mówiąc — nasennie. 
Wielka ilość publiczności nutu 
mieszkańców ZOO. Stąd uiniosek: 
Ogród w dnie powszednie Jest cle 
kawszy, bo zwierzęta okazują wt« 
cej zainteresowania publicznością.

Na wiosnę samica szopa Zjadła 
swoje małe. Widać w obawie, aby— 
człowiek ich nie potarł. Para sio- 
plątek, które chowają się obecnie, 
nie nastręcza jut obaw, bo są zbyt 
duże. Okazuje się, że matki z iodu 
szopów ustawicznie drżą o swoje 
pociechy i dlatego stanca się kU 
fca budek, aby mogły przenosić 
małe z Jednego miejsca w drugie 
Tylko wtedy wierzą one w pomylił-
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